Sytuacja na Delekim 
je oceniana jest przez tutejsze 
alne jako bardzo groźną, Obawia 
buchu formalnej wojny japońsko 


d Buts nosi się z zamiarem wy 
a wszelki wypadek do Szanghaju 
, dla obrony swych obywateli, 
ej brygady wojsk angielskich i in 
ih w sile 8 tys. ludzi. 
iązku z naprężoną sytuacją, pre 
Roosevelt odwołał swój jutrzejszy 
ze stolicy. 


lińczycy prą naprzód 


O, 16.7, Przechodzący na przed- 
h Pekinu patrol japoński był o- 
any przez Uhińczykow. Jeden żoł 
onski został zabity. 

ent ten koła japońskie traktują 
pwe naruszenie rozejmu zawartego 
sztabami Japonii i Chin. 

cję pogarsza takt, że mimo roko- 
itóre toczą się w Fekinie i Tien- 
w celu zlokalizowania konfliktu 
japońskiego — wojska + chińskie 
ją się ciągle w kierunku północ- 
koncentrują swe siły lotnicze, 
nistyczne oddziały chińskie wy- 
towość połączenia się z armią 
nankińskiego pod wspólnym hasłem 
rzeciw Japonii, 

(GHAJ, 16.7, Pod adresem Japo* 
iny wysunęły następujące postula- 
eżniojąc od tego zlikwidowanie 


Wycofanie posiłków japońskich; 
dszkodowanie dla kupców i obywa 
skich; 

arunkowe przywrócenie stanu 
owego. 


200.000 armia chińska 


, 16,7, W prasie chińskiej u- 
b się po raz pierwszy oficjalne oś- 
ie, że rząd nankiński popierać bę 
9-ta armię chińską przeciw- napaści 
iej. 

iba skoncentrowanych wojsk chiń- 
wynosi przeszło 200.000 ludzi i prze 

wielokrotnie siły japońskie. 


miowanie książeczek 
P. K. O. 


RSZAWA, 16.7, W. centrali PKO w 
awie odbyło się 45-te z rzędu loso- 
książeczek na premiowane wkłady 
Klnościowe serii I-ej. 

m, 1,000.: otrzmają właściciele na- 
oiicych książeczek: 8.953, 12.093, 
23,476 26,112 32,962 33,786 35,329 
38,303 40,651 41,823 43,337. 

ka premiowana Serii I-ej, wy- 
a 151, rb, a niezrealizowana; Nr. 


Piotrków sobota 17 lipca: 1937 roku 


Okrążenie Pekinu 


NANKIN, 16,7, Wojska japońskie kon 
centrują się na północy Chin. 

W okolicach Pekinu zbiera się około 
20.000 wojsk japońskich. 

Eskadry samolotów japońskich zbiera- 
ją się w Szanghaju. 


TIENTSIN, 16.7. W Dairenie wylądo- 


ILUSTROWANY 


LOS 


TRYBUNALSKI 


JEDYNE PISMOJ CODZIENNE WYCHODZĄCE i, DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 


wało 12-ta dywizja japońska. Dalsze tran 
sporty wojsk są tu oczekiwane. 


Zaostrzenia sytuacji 
w Chinach 


TOKIO, 16,7, Rokowania o zawarcie po 
rozumienia pomiędzy Japonią i Chinami 
w sprawie likwidacji ostatniego zatargu, 
zostoły przerwane. 


Rok XIV Cena 10 gr. 


M 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: _ 
Piotrków Tryb., Legionów 2 
tel. 10-55. 


REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od goiz. 9 — 10 


ADMINISTRACJA CZYNNA: 
od godziny 8-ej do 19-ej 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy (jednoszpalto- 
wy) — 40 gr. Pierwsza strona i tabela 
ryczne o 50 proc, drożej, 
Drobne: 10 groszy za wyraz, Poszuku: 
jącym pracy: 50 proc, taniej, 


Prenumerata miesięcznie 


2.50 


tys.JapończykówuwrótPekinu 
Przeciw nim staie 200.000 Chińczyków 


Premier ks. Konoe oświadczył przedsta 
wicielom prasy, że „Japonia wykazała do 
brą wolę oraz najlepsze zamiary, lecz roz 
mowy w sprawie‘ likwidacji zatargu zo- 
stały całkowicie udaremnione.* 

Fakt przerwania rokowań oznacza dal 
sze zaostrzeżenie się sytuacji. Ruch koło- 
wy na linii Pekin*Tientsin został wzno- 
wiony. Skorzystali z tego liczni obywaie 
le japońscy, zamieszkali w Pekinie, aby 
udąć się do Tientsinu. 


Obnrzający wybryk żydów amerykańskich 


Ambasada polska ostro zareagowała 
na próbę mieszania się do naszych spraw 


NOWY JORK, 167. 200 delegatów, re- 
prezentujących żydowskie organizacje 14 
stanów zjechało do Waszyngtonu na kon 
ierencję zwołano przez amerykański kon 
gres żydowski dla opracowanio programu 
pomocy żydom w Folsce, Konferencja wy. 
toniła delegację z rabinem Wise na czele, 
która przedłożyła sekretarzowi stanu Hul 
lowi obszerny memoriał, zawierający 
skargi na rząd polski, pomawiany O rze- 
kome dążenie do żniszczenia gospodarcze 
go żydów i tolerowanie ekscesów, co spra 
wia, że ludność żydowska w Polsce jest 
najbardziej uciskaną w Europie. Memo- 
riał twierdzi dalej, że w okresie 5-miesię- 
cznym w rozruchach antyżydowskich rze 


komo. zabito... 22 żydów, raniono 426. — 
Fowołując się na interwencję Ameryki 
na rzecz żydów w Rumunii w latach 1872 
i 1902, memoriał domaga się interwencji 
na rzecz żydów w Polsce. Szereg pomniej 
szych delegacji interweniował u kongres- 
manów, 

Ambasador Potocki udał się do sekreta 
rzą stanu Hulla i w trakcie rozmowy po- 
iniormował go o istocie zagadnienia ży- 
dowskiego w Polsce i stanowisku rządu 
polskiego w tej sprawie. 

W związku z protestem złożonym w de 
partamencie stanu przez delegację kon- 
gresu żydowsko - amerykańskiego amba- 
sada Rzplitej oświadczyła prasie, że wy- 


Przyznanie praw strony walczącej 
leży poza wszelką dyskusją 


SALAMANKIA, 16,7. — Rząd powstań 
czy oświadczył, że kwestia przyznania mu 
strony walczącej leży poza wszelką dysku 
sją. O wycofaniu ochotników będzie moż 
na mówić dopiero wtedy kiedy prawa te 
bez zastrzeżeń będą obowiązywały. 

Główna kwatera wojsk powstańczych 


komunikuje o nowych zwycięstwach na 
froncie Aragon. Wiedług komunikatu, po- 
wsłańcy zdobyli kilkaset karabinów ręcz- 
nych i 7 maszynowych, Na froncie mad- 
ryckim powstańcy odparli atak na odcin- 
ku Cuesta de la Reina i na froncie Tago, 


50 komunistów osadzono w więzieniu 


W przededniu dnia „antywojennego" 


WARSZAWA, 16.7, W. związku ze zbli 
żającym się obchodem komunistycznym 
„dnia antywojennego* oraz na rzecz po- 
mocy czerwonego rządu w Hiszpanii, w 
lokalu oddziału pracowników centralnego 
związku przemysłu skórzanego przy ulicy 
Leszno: 23 odbywały się obrady. Niespo- 
dziewanie wkroczyła tam policja. Wśród 
zebranych wybuchła panika. Poszczególni 
uczestnicy obrad poczęli na gwałt nisz- 
czyć kompromitujące dowody w postaci o 
dezw komunistycznych, czemu. przeszko: 
dzono, Wśród obecnych na sali znajdowali 


się znani i poszukiwani przez władze dzia 
łacze komunistyczni. Ogółem aresztowa- 
no 50 osób, które przewieziona samocho- 
dem do urzędu Śledczego. 

Ten samej nocy przeprowadzono szereg 
rewizyj -wśród działaczy zawieszonego 
przez władze wydawnictwa „Dziennik Po 
pularny'. M.in, policja zrewidowała mie- 
szkanie dr. Maurycego Muszkatenblita, 
Chaima Polaka, Mojżesza Izraela Winter 
sona i innych. Wyniki poszukiwań trzyma 
ne są ną razie w tajemnicy. 


stąpienia tego rodzaju uważać należy za 
niepowołane próby mieszania się obcych 
czynników do spraw wewnęttznych Fol- 
ski, tkóre wpłynąć mogą tylko na ZaoSt- 
rzenie sytuacji żydowskiej w Polsce, 
(P.Ą.T.) 

„Gazeta Polska”, pisząc o tej sprawie, 
dodaje od siebie: 

„Wiadomość ta — oprócz naturalnego 
i odruchowego oburzenia jakie w opinii 
publicznej polskiej musi wywołać każda 
próba wtrącania się czynników niepowo- 
ianych do spraw wewnętrznych Rzeczy- 
pospolitej — nie może wywołać zdżiwie- 
nia z powodu dziwnej ślepoty polityków 
żydowskich. Z jednej strony — w związku 
z rozstrzygającymi się losami przyszłego 
państwa palestyńskiego — pragną oni u- 
zyskać pomoc dyplomatyczną Polski, z 
drugiej — głoszą w Polsce hasła antyemi 
gracyjne, a jednocześnie po za jej grani- 
cami wszczynają hecę antypolską. 

Nie sądzimy, by polityka żydowska mo 
gła tą drogą doprowadzić do zamierzone- 
go celu“, 

„Goniec Warszawski“ podając tą wia- 
domość, dodaje, że 

„Równocześnie trzeba zaznaczyć, że 
akcja+ żydów amerykańskich niewątpliwie 
jest inspirowana przez żydów polskich, 
którzy w ten sposób usiłują, zastr 
rząd polski i społeczeństwo polskie. Z 
go względu można postawił pod adresem 
naszych władz państwowych uzasadnione 
żądania, ażeby kategorycznie oświadczył 
ły odnośnym czynnikom żydowskim w 
Folsce, że taką akcją oszczerczą przeciw- 
ko narodowi polskiemu, raczej pogarszają 
swoją sytuację w Polsce. * 


ZAKŁAD LECZNICZY 
Malownicza 


NAŁĘCZÓW-ZDRÓJ Sao ca 


ŻRÓDŁA ŻELAZISTE 
RADIO-AKTYWNE — 
BOROWINA — HYDROPATIA 
— TERAPIA FIZYKALNA 
Inform, W-wa, Estońska 6 m. 1, tel. 10-08-10 
oraz wszysikie B. Podróży. 
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Fiasło konsolidacji wysiłków w imię na 
czelnego nakazu „podciągnięcia Polski wy 
żej” zdaje się już przenikać wszelkie na- 
e poczynania i rozważania. W dysku - 
sjach publicznych wysunęło się ono na 
czoło wszystkich zagadnień. Fełno go w 
wypowiedzeniach organizacji społecznych 
peino w uchwałach, 

Pora zatem by także znalazło ono wy 
raz w czynach, w realnym wysiłku, w do 
konaniach. 

Rzućmy okiem na garść cyfr i faktów: 
W roku ub. było w kraju naszym 101,444 
ognisk organizacji społecznych, A więc na 
jedną os;ganizację przypadało przeciętnie 
530 ckywateli. W samej stolicy jest zare 
rowarych prawie 3,000 różnych orga 
czyli że na jedną organizację przy 
mieszkańców. Mimi tej liczebno 
iwano w dalszym ciągu przecięt 
wych organizacji miesięcz 


Nie lepiej jest na prowincji oraz wśród 
skupisk polskich na wychodźtwie, Fłock 
np. mający 33,000 mieszkańców wykazuje 
140 organizacji, czyli 236 obywateli na 
organizację, W Paryżu istnieje 50 polskich 
ñ i kół, na niektóre z nich 


b. wojskowych — razem 260 vc 
cyj. 

Niepodobna nie zwrócić uwagi, że sze 
reg tych organizacji spełnia w tym sa -- 
mym środowisku tę samą rolę. Tstnieje np 
cała mozaika różnych stowarzyszeń, insty 
tułów i tp. oświaty, szkolenia i kształce - 
nia rozmaitych skupisk w zależności od 
wieku, zawodu, płci. Prawie nie ma or- 
ganizacji, któraby w programie swym i w 
jego wykonywaniu nie prowadziła jakiejś 
akcji oświatowo kulturalnej, obozów wy 
poczynkowych, sportowych i tp. 

Wypada i należy zapytać, czy Polskę 
stać na takie rozpraszanie ehergji, no i 
środków? Czy nie właściwiej by pby zma 
sować wszystkie środki w jednej spraw- 
nej wyspecjalizowanej w danej akcji orga 
nizącji i jej powierzyć tę akcję w najszer 
szym tego słowa znaczeniu, ? 
Wskazując na rozproszenie energii na 
szego Życia społecznego, dalecy jesteśmy 
Od zalecania „totalnych* systemów. Cho- 
dzi nam o uporządkowanie pracy i oszczę 
dność względnie najbardziej celowe į naj 

efektowniejsze zużytkówanie środków, 
których przecież na żadnym odcinku nie 
mamy za wiele, To, «o jest w tej chwili 
to nie jest przejaw liberalizmu, ani indy 
widualizmu — to jest poprostu chaos! 

Ten „liberalizm“ w rejestrowaniu licz 
nych — nazbyt licznych, obsługujących 
Już obsługiwane potrzeby społeczne, orga 
cyj powstających w dużej mierze na 
gruncie ambicyj czy swarówjednostek czy 


Latarnia przewróciła się 
na tańczących 


PARYŻ, 16,7. — W, czasie tradycyj- 
nych tańców w dniu święta narodowego, 
na jednej z ulic latarnia, na którą wdrapa 
ło się kilku ciekawych, przewróciła się 
na tłum tańczących, raniąc kilka osób, 
Między innymi, ranny został powieścio 
pisarz i dziennikarz Marc Bernard oraz 
kolporter uliczny Labit, który doznał zła 
mania czaszki, 


e ee a 
KTO PRAGNIE POZBYĆ SIĘ 
REUMATYZMU i PODAGRY? 
Szarpiące, klujące bóle w stawach i człon- 
kach, wykrzywienie rąk i nóg, Or: jawki, kiu- 
de i kurcze w różnych częściaci organiz- 
mu, a nawet osłabienie wzroku—oto prze- 
ważnie skutki cierpień reumatycznych i po- 
dagry, które należy usunąć, Inaczej choro» 
ba czyni coraz większe postępy. | 
POLECAMY uzdrawiającą, rozpuszczającą 
szczwiany pobudzającą przemianę materji 
KURACJĘ DOMOWĄ Kuracja ta polega 
na stosowaniu kunsztownie zdobytego środ || 
ka z naturalnego źródła leczniczego, które || 
dobrotliwa matka-natura stworzyła dla cier- || 

piącej ludzkości. 

| Napiszcie do mnie natychmiast, a o=- 
| trzymacie  upełnie darmo i franco 
pouczającą broszurkę 


PANNONIA — APOTHEKE 
Budapest 72, Postfac 83. Abt, 370. 


SOBOTA, dnia 17 lipca 1937 roku, 


grupek — nie może być uważany za właś 
ciwy i celowy. Toć on raczej rozbija ener 
gję, rozprasza siły, powodując bagatelizo 
wanie t. zw, pracy społecznej — i co za 
tym idzie zniechęcanie do niej. 
Byłaby już pora zrobić „porządek* w 


tym chaosie, Niechajże organizacje społe 
czne szukają stycznych celów z pokrewny 
mi i łączą swe wysiłki, scalają swe prace. 
Niech czynem hasło konsolidacji realnych 
dróg potwierdzą. Niechaj postulat scale 
nia pokrewnych organizacji wyjdzie ze 


. Rozprószona energia 


sfer zaleceń i wskazań — i stanie 4 
czywistym czynem! 

Bo ktoś w końcu będzie musiał g 
alizować, jeśli nie zrealizują same4 
zacje społeczne. 

„Forządeczek musi być“. 


Na widowni międzynarodowi 


Aczkolwiek prasa angielska zaprzeczy 
la doniesieniom, iż Franco uzyskuje w 
Londynie kredyt 40 mil, funt. szt, to jed 
nak zmiana opiekunów włosko niemiec 
kich na brytyjskich będzie zapewne tym 
ctapem w działalności Franco, który u- 
możliwi zrealizowanie widocznego już ce 
lu polityki brytyjskiej, mianowicie do - 
prowadzenia do kompromisu w samej Hi 


szpanii przy równoczesnym wyrwaniu Hi 
£zpanii z pod opieki i kontroli włosko nie 
mieckiej, której Anglia i Francja mają 
wiele powodów do chawiania się ze wzglę 
dów strategicznych i politycznych. 

Dziś w piątek, według doniesienia Agen 
cji Reutera, zbiera się Komitet Nieinter- 
wencji. Rozpatrzy on nowy brytyjski plan 
nielnterweńeji, który przewiduje zniesie* 


ARTYSTYCZNA FOTOGRAFIA i PORTRET 


| AB 


z firmy „Mederne” Piotrków, Narutowicza 22 — 
to najmilsza pamiątka Twego życia 


Ks. arcybiskup Sapieha 
powraca do zdrowia 


KRAKÓW, 16.7, W! stanie zdrowia ks. 
metropolity Adama Sapiehy nastąpiła dal 
sza poprawa. 

Za kliką dni ks, metropolita zacznie 


Nowe żyto jest 


POZNAŃ, 16.7. Ukazało się już na ryn 
ku żyto z nowych zbiorów. W Poznaniu 
notują je po 20,50 do 21 zł. za 100 kg. 
gdy cena Żyta starego utrzymuje się jesz 
cze na poziomie 24 do 24,50:zł. za 100 kg. 
Różnica ta wynika z faktu, że nowe żyto 
jest jeszcze wilgotne i dlatego przy prze- 
miale na mąkę mniej wydatne. 

Cena nowego żyta, mimo, że utrzymuje 


już wstawać, a za jakieś dwa do trzech 
tygodni wyjedzie prawdopodobnie na re- 
konwalescencję do jednej z miejscowości 
klimatycznych na Podkarpaciu, 


już na rynku 


się na poziomie opłacalności dla rolników, 
nie wskazuje, by groził nam brak żyta, 
czy nawet istniała konieczność jego im- 


poł. 
i Na giełdzie zamorskiej jest notowane 
jedynie stare żyto po 23,50 do 24 zł, za 
100 kg., nowe jednak ukaże się już lada 
azień, 


Sesja sejmowa -- po wygaśnięciu 
konwencji górnośląskiej 


Zarządzenie P. Prezydenta Rzplitej o 
zwołaniu sesji nadzwyczajnej sejmu i se- 
natu dla rozpatrzenią ustaw śląskich uka 
Że się zapewne w sobotę, dnia 17 bm., a 
pierwsze posiedzenie sejmu ma być zwo- 
lane na 20 bm. W, kołach poinformowa- 
nych utrzymują, że sesja ta potrwa kilka 
dni. Rząd wnosi kilka projektów ustaw, 
niezbędnych do załatwienia w związku z 
wygaśnięciem w dniu wczorajszym kon- 
wencji genewskiej. Będą to następujące 
projekty ustaw; o rozciągnięcie na górna 
śląską część woj. śląskiego ustawy o re- 
formie rolnej oraz dekretu P. Prez, Rze- 


czyposp. z 8.X 1933 r z mocą ustaw,y © 
przejmowaniu przez państwo gruntów za 
niektóre należności pieniężne, dalej pro: 
jekt ustawy o zniesieniu ordynacji pszczyń 
skiej, oraz projekt ustawy o rozciągnięciu 
na obszar sądu okręgowego w Katowi- 
cach przepisów o języku urzędowym są: 
dów, prokuratur i notariuszy, obowiązują 
cych na ziemiąch zachodnich Polski, 

Zastosowanie na Śląsku ustawy o refor 
mie rolnej i zniesieniu ordynacji pszczyń 
skiej umożliwi przeprowadzenie parcela- 
cji części tych wielkich dóbr. 


W nurtach Sekwany na Samolocie 


Bohaterskie poświęcenie lotnika 


PARYŻ, 16.7. — Srodowe święto naro 
dowe Francji nie obyło się bez katastro- 
fy, Mianowicie w, czasie defilady jeden z 
Samolotów, biorących w niej, udział, zapa 
lił się w powietrzu, spadł i zatonął w Se- 
kwanie. 

Wręcz bohaterskie było zachowanie się 
lotnika, 

Miał on znacznie więcej szans uratowa 
nia Swego życia, gdyby próbował wylądo 
wać na Placu Zgody. Wobec tego jednak, 
Że Plac Zgody przepełniony był tłumami, 
przyglądającymi się rewii, lądowanie sa- 
molotu pociągnęłoby niewątpliwie za sobą 
ofiary w ludziach. To też pilot wyrzekł 
się tej możliwości ratunku, ostro zakręcił 
i skierował się nad Sekwanę, 

Po chwili, płonący jego samolot pogra- 
żył się w Sekwanie. Samolot zdołano wy- 
dobyć dvpiero wieczorem, dziwnie szczę: 


śliwym jednak trafem, bohaterski lotnik 
doznał tylko nieznacznych stosunkowo 0- 
brażeń, 

Obecnie leży w Szpitalu wojskowym, 
gdzie odwiedził go szef sztabu francuskie 
go lotnictwa wojskowego gen. Faguant i 
wręczył mu medal wojskowy, jako nagro 
dę za odwagę, opanowanie i poświęcenie. 

— m — 

Podobny wypadek bohaterstwa ma do 
zanotowania i lotnictwo polskie, 

W czasie polskiego Święta narodowego 
3 Maja, Stanisław Hausner na swoim sa- 
molocie dokonywał nad kościołem w Cle 
veland ewolucji. Kiedy aparat odmówił 
posłuszeństwa, lotnik również mógł się 
uratcwać za cenę masakry Polaków cie 
velandzkich. 

Skierował samolot w bok i — zginął. 


nie kontroli wybrzeży przez floty mů 
natomiast jest za przywróceniem kł 
li na granicach lądowych oraz wył 
a ochotników z obu stron, Naj 
ym punktem nowego planu bryj 
go jest przyznanie praw stron woju] 
zarówno gen. Franco jak też rządoy 
lencji dopiero po zajęciu przez ol 
torów międzynarodowych stanowi 
portath hiszpańskich, po utworzetł 
misji czuwającej nad wykonaniem d 
o odwołaniu ochotników i po rozpgę: 
ewakuacji tych ochotników, Wreszę! 
jekt angielski przewiduje powierzegt 
dowi angielskiemu misji nawiązane” 
wań z obu stronami walczącymi col 
towości tych punktów projektu, 
realizacja: zależy od zgody obu 
hiszpańskich. Projekt angielski ma f 
ter istotnie kompromisowy, Mimo | 
gielskie koła dyplomatyczne są K 
sceptycznie usposobione co do 
przyjęcia projektu a szczególnie 
go „skutecznego wykonania. 
Wszystko przemawia za tym, że qi. 
dnienie w projekcie angielskim j 
czego postulatu włosko niemiecki 
przyznanie gen. Franco prawa strof 
jującej, skłoni zarówno Niemcy jak 
chy do pozytywnego ustosunkowar' 
do tego projektu. Być może nawet, f 
kompromis po chybionych /poprzę: 
próbach nieinterwencji stanie się $ 
pomostem do nawiązania rozmów W 
angielskich przy czym szłoby tu 3 
szym rzędzie o uregulowanie stosu 
glii do sprawy Abisyn 
—X— r 
W załargu japońsko chińskim < 
Zjednoczone i Anglia podejmoważyłe 
pośrednictwa Jednakże jak donosi 
cja Reutera z Tokio przedstawiciel% 
skiego ministerstwa spraw zagranidt 
zapytany czy wierzy w skuteczność 
pośredsietwa oświadczył, iż rząd j} 
waża tego rodzaju pośrednictwo za ti 
żądane. k 
Jak donoszą z Szanghaju Japończj 
Taz bardziej zacieśniają pierścień p! 
dckoła Pekinu. Fod murami miasta) 
się Walki Na odsiecz Pekinowi wk 
półmilionowa armia chińską. Prasa 
ska utrzymuje, że obecna pozycja | 
chińskich wyłącza możliwość, aby Ií 
nia zdobyła bez walki miasta chiński 
obecnym stanie zatargu zwłaszcza gd 
znane jest jeszcze stanowisko mi 
najbardziej poza Chinami ; Japonią 
rze zainteresowanych trudno jest p 
dzieć czy zatarg ten jest tylko lokit 
nieporozumieniem czy też w istocie" 
nia wyzyskuje ten zatarg, aby przej! 
dzić plany zdobywcze na wielkim o 
Chin Północnych. 
Xa t 


Kongres francuskiej partii socjalk 
nej w Marsylii który miał przebiegł. 
lami burzliwy i na którym ujawnili 
dość poważna opozycja przeciwko \ 
pracy z rządem Chautemps į dal: 
zostawaniu ministrów socjalistyczny, 
tym rządzie zakończył się jednak 
cięstwem linii, reprezentowanej p; 
ma, Znakomita większość 4539 
przeciwko 19 j.przy 828 powstrz 
cych się od głosowania, uchwaliła t' 
lić rządowi Bluma absolutorium za 
jego urzędowania. Kongres uchwalił: 
że pozostanie ministrów socjalistyć 
w gabinecie Chautemps większością £ 
glosów przeciwko 1866. Zasadnicza | 
polityczna stronnietwa została na wii! 
Bluma zatwierdzona również znaczną* 
kszością, Kongres uchwalił także p 
lat aby uczynić wszystko możliwe F 
uniknięcia nieporozumień między. 
bami ustawodawczymi, 


Pióra wieczne 


Nowość! 
|] 


SOBOTA, dnia 17 lipca 1937 roku, 


Nadszedł transport 
PIÓR WIECZNYCH 


Pióro wieczne ze złoconą stalką wraz z automatem ołówkowym. 
Niezwykle praktyczne automaty ołówkowe. 
5 Pióra wieczne ze złotą stalówką 25-letnia gwarancja! 


Pióra wieczne od najtańszych 


nia klęska gradobicia, jaka nawie 
kp ażną część powiatu piotrkow- 
dotknęła w duzych rozmiarach 5 
lianowicie: Bujny Szlacheckie, Bo 
je, Grabica, Waaiew i Fodolin. — 
wszystkich gminach klęska grado 
yrządzija jeanakowe szkody, gdyż 
dnakowym natężeniem burza gra- 
|przeciągała nad poszczególnymi 
dm. Według dotychczasowych wia 
— największe szkody wskutek 
po! tosty wsie z terenu gmmy 
aotkniętych gradobiciem 
h utworzone zostały specjalne ko- 
{które na terenie kazdej wioski Þa- 
ôcentowy stopień zniszczenia, po 
prawózdania nadsyłają przez Urzę 
nhe do UIO i KR., skąd po opra- 
P kierowane są do Starostwa Pow. 
j pory wpfynęto. takie sSprawozda- 
lero z jeunej gminy: Bujny Szia- 
| la terenie ktorej rowniez stwier 
piwrzymmie Straty. ugoiem bowiem 
if SraGopicią, dotkniętycn zostało na 
tej gmuny 10 wsi 1 kilka folwar- 
mye gospodarstw vilejskicn uie- 
szczeniu. OKofo SUU, Największe 
enie wyrządziła burza na terenie 
Ry w następujących wioskach: 
J Reka — 6% gosp., straty w pro- 


i 


U do 6U proc., 
Ody 'vd 25 'a0 '(5 proc., przy czym 
żęsć szkód sięga górnej granicy, 
Kóciszew 44 gosp., sZKOdy od 4U 
4 proc, wieś Kociszew — 4y gosp., 
ou 20 dó 40 proc., Kiużnica ucier- 
detkiiwiej, gdyż zniszczonych zo 
[niej wszystkie 28 gosp. ze strata 
mićach oa 75 do 9b proc.! Kolonia 
— 19 gosp,. straty od 20 do 85 pr 


udowa macki 


iedzenie Zarządu 
szpitali 
bległą środę w Starostwie powiato 
dbyło się posiedzenie zarządów 
skich szpitali: św. Trójcy i Zy- 
Pego, na ktorym przyjęto sprąwo- 
üyrëkcji szpitali z działalności za 
iy i wyniki lustracji, 
uiożonych sprawozaań wynika, 
t szpitala Św. Trójcy na rok 1936 
iminowany tak po Stronie docho* 
1 wydatków — na sumę zł. 170,760 
stał w wykonaniu przekroczony: 
dochodów o kwotę zł, 4.004,67, 
fronie wydatków o sumę 2.806,94 
ika budżetowa wyniosła zł, 1.187 
jątek tego szpitala stanowi war 
337,966,76. 
Szpitala żydowskiego prelimino 
sumę zl. 60,312.- po stronie do: 
i rozchodów, został również prze 
po stronie dochodów o 8.825,62 
stronie rozchodów o 2.686,79 zł. 
ka budżetowa wynosi zł. 6,138,83 
i majątku tego szpitala wynosi zł. 
kMozdania te, jak również Komisji 
j, zostały przyjęte, po czym o- 
szereg wniosków, mających do- 
aczenie dla gospodarki naszych 


wsie: Pawłowa — 64 gosp., straty 60 proc 
Zabłoty — 38 gosp, straty 40 proc, Za 
główki — 33 gosp., straty 50 procent, 
Już ten obraz mówi nam o strasznych 
skutkach burzy gradowej, Na terenie 
gm. Wadlew sytuacja wygląda jeszcze go 
Trzej. Szkody są tak olbrzymie, że dotknię 
ci klęską gradobicia rolnicy już dziś nie 
mają co włożyć do ust i grozi im głód, — 
To też konieczna jest jak najrychlejsza 
pomoc ze strony władz państwowych. 
Jak się dowiadujemy — Wydział Po- 
wiatowy w Piotrkowie występuje do odno 
śńych władz z szeregiem wniosków, ma- 
jących na celu jak najrychlejszą pomoc 
doraźną dla dotkniętych klęską gradobi- 
cia gospodarstw, którym już obecnie do- 
kuczą. głód, oraz o uzyskanie pomocy dla 
wszystkich rolników na zakup nasion. 
Powiat piotrkowski winien być uznany 
za klęskowy, gdyż jego południowo-za- 


Tylko kilka dni! 


A 


RPK 


poleca firma „ADOLF PAŃSKI SPADK.” Piotrków, Legionów 2, tel. 10-55 
OLOCYSOGOGYGOGOGOPĄACOPYGOSOGOMOGOMSYMDYSYMO 


Zawał piorkowski winien byt uznany za Hesiowy 


ąaDoraźna pomoc dla dotkniętych klęską gradobicia | 


chodnia część ogromnie ucierpiała wsku- 
tek suszy, a części: południowa, zachod- 
nia i północna uległy zniszczeniu przez 
gradobicie. 

W dniu wczorajszym napłynęły relacje 
komisyj gromadzkich do badania strat, 
spowodowanych klęską gradobicia, z te- 
renu gminy Wadlew, gdzie zniszczonych 
zostało 417 gospodarstw w 14 wioskach, 
ze stratami w granicach od 15 do 100 pr. 

W późnych godzinach wieczorowych ya 
deszły dalsze sprawozdania z gmin: Gra- 
bica i Bogusławice, gdzie klęska grado- 
bicia wyrządziła również bardzo dotkli- 
we straty, 

Dreveza auos ATA ERY anea 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
stale zaopatrzona we wszelkie nowości, 
Piotrków, ul. Piłsudskiego 55, 


Na pl. przy Al. 3 Maja 5 


Czynne codziennie od dziś od godziny 19-ej do 22-ej 
Największa atrakcja świata 


SCIANA 


SMIERCI 


Niebywałe widowisko sportowe 


Szalone popisy jedynego polskiego sportsmena na ciężkim 
motocyklu po gładkiej pionowej ścianie wysokości 7 mtr. Wła- 


dysława Lewandowskiego, 


który jeżdżąc wykonuje szereg 


krew w żyłach mrożących ewolucji akrobatycznych. 
Wstęp 25 groszy. 


ŻYWA SYRENA teatr iluzji. 


| STRZELNICA MOTOROWA 


Przedstawienia odbywają Się co pół godziny. 


Zarząd Miejski wykupuje tereny 


pod budowę drogi państwowej kosztem 50 tys. zł. 


W związku z budową nowej ulicy w 
Piotrkowie ciągnącej się Ma przestrzeni 
od Flacu Litewskiego przez ul. Skłodow- 
skiej-Curie do ul. Krakowskiej, czyli t.zw 
cdcinka drogi państwowej o ulepszonej 
nawierzchni — Zarząd Miejski naszego 
grodu, który przejął pieczę nad całością 
— wykupuje obecnie od prywatnych wła- 
ścicieli poszczególne tereny. Do tej pory, 
na podstawie umów dobrowolnych z go- 
spodarzami, Zarząd Miejski wykupił już 
terenów za 26.000 zł. 

Ogólna suma, przeznaczona na wykup 


terenów pod budowę tej drogi, 
kroczy 50 tys. złotych. 

W związku z tym dowiadujemy się, że 
— za wyjątkiem trzech — wszyscy właś- 
ciciele nieruchumości, leżących na trasie 
drogi — zgodzili się dobrowolnie na sprze 
daż swych działek. Jedynie p.p. Psarski, 
Berliński i Kmiecik nie chcą się zgodzić 
na warunki Zarządu Miejskiego i wysu- 
wają zbyt wygórowane żądania. Przeciw- 
ko wymienionym toczy się obecnie postę- 
powanie wywłaszczeniowe, 


nie prze- 


0 ciszę na ulicach miasta Piotrkowa 


Piotrkowianie mają wielką zaletę: tam 
gdzie powinni mówić głośno, gdzie jest 
wskazane, aby było ich dobrze słychać — 
tam mówią szeptem, lub tak cicho, że sto 
jący obok nic nie słyszą, Natomiast w 
tych miejscach, gdzie należy zachować 
ciszę — są krzykliwi. O tych ostatnich 
dziś pragniemy pomówić, 


W dzień ludzie jeszcze liczą się z oto- 
czeniem, ale w miarę zapadania źmroku 
— stają się Śmielsi i hałaśliwi, a od pół- 
uocy — krzykliwi. W, nocy stale dają się 
słyszeć głośne rozmowy, chichoty na uli- 
cy, pochodzące od przechodniów, Jeśli 
zbierze się towarzystwo z kilku osób, to 
już napewno śmiechy i głośne okrzyki — 


Str, 3 


rozlegać się będą wokoło. Że tam obywa- 
tele, którzy wcześnie chi é 
to wcześniej 
się z powodu tych krzyków i 
że ich będą za to „biogosławili'* 
go nie obenodzi, 
Teraz o szoferach, — Skoro coś w mo- 
torze popsuje się i ti a zatrzymać ma 
szynę — pan kierowca wnet donośnym 
Siosem wydaje polecenia pomocnikowi: 
a weź wyzej, uderz mocniej, odsuń się — 
1 td, Tak samo nią furmani i dorożka 
1ze. Dla zobrazowania całości wypada 
wspomnieć o awanturnikach, (przepra- 
szamy; „podgazowanych*) opuszczających 
knajpy w nocy. 
— ruch kołowy, Za wyjątkiem 
„shałasowanych* mamy w mie 
ście wyłącznie bruk kamienny, 4, cały 
ruch ciężarowy odbywa się przez Piotr- 
ków tylko w nocy, ‘teraz łatwo sobie wy* 
obrazić, jak się yby w oknach trzęsą, 
gdy przejeżdża taki ‘wóz po „kocich 
iwach* naładowany trzema tysiącami ka- 
lcgramów towaru: 

Jakle jest wyjści: 


— niko 


‘Le 
kilku ul 


? — Należy kierować 


wozy ciężarowe, przejeżdżające przez 
p w nocy, na ulice o gładkiej na- 
wierzchni. — Może wówczas będzie moż- 


na w nocy spać spokojnie. 
OZGA AIG ZEW O ŁY CEADAN 


KORESPONDENT POLSKIEJ AGENCJI 
YELEGRAFICZNEJ (P.A.T,) WARSZA - 
WA przyjmuje wszelkię wiadomości beż 
przerwy w ciągu całej doby w dni powsże 
anie i swiąteczne. 

Fiotrków 'ryb., ul. Legionów 2, tel, 10,56. 


Osobiste 


Agronom powiatowy i dyrektor Okręga 
wego Towarzystwa Urganizacyj i Kote 
Koimiczych, p. Józef Czech, z dniem 
rajszyta rozpoczął urlop wypocz 


Niefortunny skok z 


Mieszkaniec Kamińska, 18-letni Stefan 
Goneta, jadąc pociągiem towarowym — 
Ka stacji Kaminsk wyskoczył z wagonu 

tak nieszczęśliwie, że dozmat złamnania 
lewej nogi. 

Gtiarę niefortunnego skoku zauważyja 
siużbą kolejowa, która udzieliła mu pierw 
szej pomocy. Gorierę przewieziono do szpi 
tala 8w. Aleksandra w Radomsku. 


Likwidacja paczki 
złodziejskiej 


Wydział Śledćzy w Fiotrkowie zatrzy= 
mał w dniu wczorajszym 33-letniego Wia 
dysława Kocicika ze wsi K gm. 
Wadlew, oraz 4Zletniego Bolesława Kut 
kowskiego z Piotrko (ui, Krakow. 
42) i 35-letniego Dawida Fuk 
z Piotrkowa (krzedborska 6) jako pr 
szukiwanych za dokonanie różnych kra- 
dzieży. 


arczeWy 


Krwawy finał sprzeczki 
na dródze 
W. dniu onegdajszym na drodze wsi Mo 


szczenica, gm, Bogusławice, spotkali się 
dwaj antagoniści, Stanisław Jaśko z Mø- 


8: icy Poduchownej i Stanisław Jazor 
że wsi Wola Moszczenieka, 
Pomiędzy wymienionymi wywiązała się 


sprzeczka, która następnie zamieniła się 
w krwawą bójkę. W, pewnym momencie 
bowiem Jazor r a bić po głowie swego 
przeciwnika butelką, gdy ta mu się potłu 
kła aczął go bić kamieniami, 

lowany i zakrwawiony J 
wlókł się do domu o 
any doń lekarz 
ężkie uszkodzenie ci 

Jazorem zainteresowała, się policja 


u 14-87 


TAK só wW KA elegancka 


do wynajęcia na bliższe i dalsze tury. 
Piotrków, Słowackiego 7, tel. 14-87, 


stwierdził bardzo 


Na terenie Piotrkowa od dłuższego 
czasu żerują rozmaite hyjeny licytacyjne, 
które postępowaniem swoim niszczą lu- 
dzi, narażonych na licytację į nie dopusz 
czają osób postronnych do nabycia licy- 
towanych przedmiotów. Takimi hyjenami 
licytacyjnymi są w Piotrkowie: Szaja Zin- 
ger, zamieszkały przy ul. Łaziennej-Mo- 
krej 1, i Szlama Icek Gelade, zam. przy 
ul. Garncarskiej 13, 

„Dziadalnością* swoją obaj ci osobni- 
cy obejmują niemal kazdą licytację. Od 0 
sob, nie będących z nimi w zmowie, a 
chcących nabyć coś z licytacji — żądają 
okupu, gdyż w przeciwnym razie utrud- 
niają im nabycie przez podbijanie cen do 
tej wysokości, że zapłacą za przedmiot ta 
ki drożej, niż w sklepie, Sprawa hyjen li- 
cytacyjnych byłą już poruszana w prasie 
ale jakos bolączki tej nie usunięto. Inna 
rzecz, że tacy zawodowi licytanci niemal 
zawsze wykręcają się przed odpowiedzial 
nością sądową, ad 

Spółce Zinger-Gelade nie wystarczał 
już żer licytacyjny i obaj postanowili za- 
wiązać inną spoikę, tym razem bardziej 
jeszcze rentowną, bo za uzyskane pirzed- 
mioty nie płaciło się nic, mianowicie: 
spóikę złoaziejsko-handlową. Jeden z nich 
adi, a drugi przedmioty te sprzedawał 
wiaścicielowi. LJ dala 

Ostatnio jednak powinęła się im noga, 

Szaja Zinger udał się do pani S. z pew- 
ną propozycją tranzakcji, W. czasie oma- 


maneiana 


Komunikat 


m Obozu Zjednoczenia Naro- 
8 Fiotrkowski w Piotrkowie, 
mości, że w czasie feryj 
sekretariat czynny jest w 


nSŁDOd: czwartki od godz. 19-ej do 
„Amonu? 7 żę 
Ozom Z targu 


Ceny na targu piątkowym w Piotrko- 
Wie kształtowały się następująco: 

Groch strączkowy 30 gr. -kg., groch 
szparagowy 40 gr.-kg., bober 30 gr.ikg., 
jagody 18 gr. - litr, agrest 80 gr.-kg., 
maliny 60 grkg., wiśnie czarne 50 gr, 
Wiśnie szklanki 40 gr.-kg., jabłka 50 - 60 
gr-kg., jajka 6 i pół do 7 gr. za sztukę, 
R zł. 2,50 do 3.00 za kg., śmietana 1 

„ litr, sı 30 — 50 gr. za sztukę, twa- 
tog — 80 gr. litr, ryby: karpie żywe zł. 
2,20 kg., szczupaki zł, 3.- za kg., kaczki 
50 gr. — zł. 1,50, kurczaki 50 gr. — zł. 
„20, marchew 5 gr. pęczek, ogórki 10 gr. 
za kg., pomidory 80 gr. — 1 zł. za kg, 
cebula 5 gr. pęczek, kalafiory 10, 15 i 20 
Sr. za sztukę, kartofle młode 10 — 11 gr. 
za kg. 


SPY | z a n 
Sciana śmierci 

Od dwóch dni Piotrków ma nielada sen 
sację: oto na placu Nr, 5 przy alei 3 maja 
wystawiono ścianę o wysokości 7 metrów 
w kształcie koła. I po tej ścianie jedzie 
motocyklem nieustraszony jeździee Le - 
Wandowski. Ścianę nazwano „Ścianą 
śmierci", Istotnie wyczyny Lewandowskie 
go są niezwykłe i w każdej chwili grozi 
mu śmierć, Lewandowski w szalonym tem 
pie bo „wyciąga' do 100 kilometrów na 
godzinę — jedzie po ścianie w pozycji le- 
żącej, W pewnych momentach sięga szczy 
tów iany i najmniejsze przekroczenie 
chociażby kilkunastocentymetrowe grozi 
nieuniknioną straszną katastrofą, 

Lewandowskiego nie chce ubezpieczyć 
od wypadku żadne z działających na tere 
nie całego kraju towarzystw ubezpieczeń 
od wypadków. I nie dziwimy się temu, 
Wszak śmiałek przez cały dzień igra ze 
słusznie 


Smiercią, stąd Ścianę nazwano 
ścianą śmierci", 
Kto 


e mieć silną emocję — niech 
się popisem Lewandow: 4 
Tamże střzclrjica motorowa i 
zji. 

Dla Piotrkowa prawdziwa sens 
w tych dniach Lewandowski opu 
miasto, 


pr: 
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HUJENU LICUTACUJNE ZAWIĄGĄŁO SPÓŁKĘ OKÓDZEIIĄ | 


Piotrkowscy gangsterzy znajdą się przed sądem 


wiania warunków wyraził chęć napicia się 
wody, a kiedy uprzejma gospodyni udała 
się do lodówki po lemoniadę — sprytny 
licytant skradł w tym czasie złoty zega- 
rek. Po załatwieniu tranzakcji pani S. za- 
uwńżyła brak zegarka, ale o fakcie tym 
nie zawiadomiła jeszcze policji, nie chcąc 
płoszyć złodzieja, postanowiła bowiem ze 
garek ten odebrać. Będąc pewną, że tyl- 
ko Zinger mógł go ukraść — weszła ze 
spółką złodziejską W układy. Tym razem 
konferowała z Geladem, który oświadczył 
że zegarek może się znali ale to będ 
coś kosztowało, Onegdaj o oznaczonej go 
dzinie zjawił się w mieszkaniu pani S. 
Gelade i zakomunikował, że za 200 zł. ze- 
garek się znajdzie, Po dłuższym targu zgo 
dzono się na 120 zł, — Tymczasem jego 


wspólnik - Zinger, siedział w ogrodzie Ber 
nardyńskim kád skradzionym zegarkiem w 
é poszkodowa- 
nej przez Geladego po otrzymaniu okupu, 

Jednakże spryciarze, pieniędzy mie do- 
li, gdyż funkcjonariusze Wydziału Sled 
, ukryci w przyległym pokoju, are: 
li Geladego. Jeden z wywiadowców 
ał sig do ogrodu Bernaryńskiego i tu 
zaaresztował również Zingera, odbierające 
zegarek, 


zeństwo piotrkowskie 
na: dłuższy czas uwolnione zostanie przy- 
najmniej od dwóch tego rodzaju szkodni- 
ków, 
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Wielki film o ludzkich namiętnościach 


Nad program: Aktualności świata 


Piotrkowska Straż Pożarna 


na dancingu 


w Sulejowie 


„ Dziś bawimy się nad Pilicą 


Piotrkowską Straż Pożarna Ochotnicza 
jest niewyczerpana w pomysłach, a ściśle 
mówiąe jej uniwersalny Prezes, p. Edward 
Węgorzewski. Czyż można sobie wyobra- 
zić coś bard ekstentryczatgo va dan- 
Gingu nad pięknym brzegiem Pilicy w Su 
lejowie? Las, rzeka, wspaniałe powietrze, 
doskonałą kuchnia p. Antoniego Gletkera 
wyborowa orkiestra i — wzniosły cel — 
to wszystko będziemy mieli dziś w przy- 
stani Ligi Morskiej i Kolonialnej w Sule- 
jowie na dancingu na rzecz Straży Pożar- 
nej w Fiotrkowie Tryb, 

A zabawa zapowiada się pod każdym 
względem pierwszorzędnie. Niewyczerpa- 


ny w pomysłach Prezes Węgorzewski 
przygotował moc atrakcji j niespodzianek 
dla gości, i wszystko będziemy widzieli 
BEZ KAROTY, Dewiza: za tanie pienią- 
dze — dobra zabawa. Inteligencja mieć 
ie doskonałą okazję do zabawienia 


Jechać można autobusami, kolejką Sù- 
lejowską i specjalnymi samochodami 
Pożarnej, które z placu Kościuszki 
dowozić będą gości z Piotrkowa na miej- 
sce zabawy ża bardzo niską opłatą, 

A więc dziś wiecz, wszyscy do Sulejowa 
na zabawę taneczną Piotrkowskiej Stra- 
ży Pożarnej Ochotniczej. 


„Wędrowny lekarz" z Baraków Miejskich 


„leczył* naiwnych z 


Właściciel zakładu krawieckiego w 
Piotrkowie przy ul. Piłsudskiego 39, Tade 
usz Krężel, zawiadomił tutejszy komisa- 
riat policji, że jakiś osobnik, podający się 
za lekarza, wyłudził za „poradę lekarską” 
4 złote od jego matki, Marianny Krężel, 


nadmiaru pieniędzy 


zamieszkałej w Piotrkowie przy ul. Rze 
mieślniczej 25, 

Komisariat policji niezwłocznie wdro- 
żył energiczne dochodzenie, w wyniku któ 
tego ustalono, że osobnikiem, podającyra 
Się za lekarza, jest mieszkaniec baraków 
miejskich przy ul. Polnej, niejaki Gośko, 


Walka z handlem ulicznym 


Od szeregu lat kupcy prowadzą walkę 
z handlarzami ulicznymi. 

Właściwie handel uliczny powstał u nas 
podczas wojny eur: skiej,  Czarnogieł- 
dziarze zawsze obierali sobie ulicę dla 
przeprowadzania swych nieraz  olbrzy- 
mich tranzakcji. Wychodzili z założenia, 
że na ulicy człowiek jest „bezpieczniej- 

* I rzeczywiście, handlarz uliczny i 
giei idziarz pokątny mają doskonały wech 
i naty hmiast wiedzą, kiedy im grozi 
„Najście* policji, by zawczasu ulotnić się. 

Walka z handlarzami ulicznymi jest 
niezmiernie utrudniona. A. jednak walka 
ta musi.być prowadzona i musi być zwy- 
cięsko doprowadzona do końca. 

W, Warszawie sprawa jest względnie za 
łatwiona; właściwie na ulicy można kupić 
tylko „szwarcówkę* w postaci zapalni- 
częk, kamieni do zapalniczek, kradzione 
wieczne pióra z prawdziwą złotą stalką, 


ż nie kradzione takie pióra, ale ze 
wn rdzewie , lecz podawaną za 
i td, Straganów ulicznych nie ma. 
Znacznie gorzej ma się w Łodzi, gdzie np. 
na wąskiej ulicy Piotrkowskiej niedaleko 
placu Wolności handlarze uliczni rozsta* 
wiają swe kosze czy Stoliki i wykrzykując 


zachwalają towar. — A jak jest w Piotr- 
kowie? 
W tej mierze zwróciliśmy się do Pana 


Starosty Fowiatowego, Ignacego Strze- 
mińskiego. Sprawę tę w Piotrkowie 
ujął w swe ręce Zarząd Stowarzyszenia 
Kupców Polskich z Prezesem p. Mgr. Bal- 
dem na czele. 

Handlu ulicznego nie można tolerować 
dla wielu względów, a przede wszystkim 
dlatego, że szkodzi on sklepom, a następ 
nie dlatego, że handlarze uliczni nie zacho 
wują i nie mogą zachowywać w należytej 
czystości sprzedawanych towarów, 


w. 
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ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 


iel sklepu opłacą 
rzemysiowe, płaci 
ki i wszelkie Świadczenia, jest sł. 
chodzony przez najróż 
slarzy 1 musi siedzieć na raż 
niejseu, płacąc komorne. A' tyma, 
handlarz uliczny przenosi swój kram 
gdzie mu się podoba, gdzie w danejh, 
ir jest lepsza koniunktura ijp: Ć 
niskie świądectwo przemysłowe i 
cie handluje, in mu sie żywnie 

Druga kwestia — warunki higielh 
Sklepy bywają kontrolowane nę 


sze £ 


sje sanitarie, muszą przykrywa 
szczególiie owoce i pieczywo: di 
pieczenia przed owadami į robactweh 
A Co się azfeje na ulicy? Kurz tk 
całe roje much i os — to widok powi: 
jest. jeszcze jeden ważny wzgląd, f: 
mowanie ruenu pieszego przeż a | 
uicznych. 

W, rezultacie Pan Starosta jest $ 
że handlarzy: ulicznych trzeba uwań 
zio konieczne į w miarę możńości lif- 
wać, l 

W Piotrkowie handlarze ` uliczniy 
wyrugowani z główniejszych ulie, $ 
miast będzie się ich tolerowało nal! 
nych uiicach. Frzede wszystkim bedi 
względnie usunięci z rogów ulic, 4: 
_ 

NE | 
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SOBOILĄ 
6.15 Pieśń <Kieny ranne Wstają f 
6.18 Gimnastyka, 0,33 Muzyka a, 


Dziennik poranny, 2,10 Muzyka 
8.00—11.57 Przerwa. 11.57 SygnałP 
1 nejńai z Krakowa. 12,03 Dziennik |. 
dniowy. 12.15 Aklualna pogadańka | 
cza, 12/25" Utwory Moniuszki — kt" 
orkiesity wOjskuwej (z Wilna) 15.48" 
aomości guspudarcze, 16:00 Teal 
Drażńii dla dzieci: siuchowiskó p, t. 
iewicz v zebrak» wg. bpow: M, Ti 
oprac. Zofia Nawrocka (część 1) (. 
wa) 10.80. Fantażje operówe — Ww 
Orniesiry Aaama kertmana. 1745 
luuowe w wyk, Choru' -męskiego 
wników Magisitatw m, Katowic poł 
Leopolda. janicsiego (e Katowic) k 
Katowice w Oceaćn turysry»—pugi 
18.060 Nasz program.: 18.10, Frugi 
juiro, 13.15 Chosy Dana + Eryana. (- 
18,50 Pogauansa. aklualna. 19,00) 
wisnigo konca Zywieczycny, ka, f 
Svia»— mua, cja puuhalanska w wyk 
ruahalan Ognis4a Miowka, 19.40 $ 
danka aklualnia. 19.00 Wiad. Sport, k 
Aua, dia Pulakow za granicą; < Lali 
są nasi rodacy». 20,43 Dziennik, h 
Nowiny Lesne. ¿lvo Muzyka taneg 
wyk, Maiej Urkiesiry FK, w prz 
goaz, 21.49 Nowości lilerackie. 42 
wieczorny, przegląd prasy I KOMI, 
rologiczny. 


Audycje zagraniczne $ 
SOBOTA 
12.00 Wisdeń—lekki Koncert radiot; 
stry. 12.35 Koszyce—koncert 1ozrywł] 
14.00 Deutschlanasender — godzina 
10.00 peran — muzyka wojskowa, 
Praga—koncert rozrywkowy. 17.00 B 
peszi — piosen«i węgierskie z 1OWę 
cygańskiej. 16.00 Londyn Reg.—popih 
koucert ork. dętej; Soliens — koncerl 
rywkuwy, 18.25 bugapeszi—muż, jad 
19.00 Deuis.hlunasenaer — rom 
muzyczne, 19.15 Praga— koncert org! 
wojskowej. 19.25 W,edeń—ry(my, tál 
1940 Lipsk—*W tagt walca pre) 
20.00 Kudapeszi — poipourri Opere 
Wiedeń— Naacunajski Festival Muzh 
—kontert symicniczny. 20,10 Deutsclt 
senqer—muzyka rozrywkowa. 20.20 k 
PIT — transm. z Opery. 20.30 Sztyl 
— dawna mużysa taneczna. 21,00 W 
chium—1X Symfonia Beethovena; k 
sela Flam. — muzyka lekka; Meaivlf 
«Kawalerowie z Ekebu» — opera Źż. 
nalego. 21.15 Lipsk—«Prosimy do tal 
2200 Sztokholm—muzyka taneczna. 4 
Berin— muzyka taneczna (do 1.00). 
bBudapeszt—muzyka cygańska, Raaiod 
— muzyka taneczna. 


enni ia E | 
CHCESZ WIEDZIEĆ CO CIĘ CZ 
— ZAJDZ DO ZNANEJ CHIKOMAŃ 
„MARMONY”, ul. Piłsudskiego 81, 1 


Witold Poprzęcki. 
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a atego choć już od trzech lat jestem 
iągle palę te papierosy, choć 
tqadzanie ich było dla mnie spoczątku 
chpnie kłopotliwe. 

plá dlaczego? — pytał ciekawie detek 


żaden sklep tytoniowy nie chciał 
owadzać mając na widoku tylko je 
kg klienta, Dopiero kiedy znalazło się 
waj Amato: na takie papierosy — u- 

głiśmy się i jeden sklep sprowadza je 
nfs — tiumaczył cierpliwie dyplomata 
cząDoskonałe! — pochwalił Sobek, — 
zej to nie jest panów tajemnicą, to i ja 
o fprosił o adres tego sklepu. Świetny 
lafos. Wyśmienity — mówił Sobek, 
ż papieros zrobił na nim takie wra 
[mj jakby mu kto skórkę od słoniny prze 
161 przez gardło. 

Owszem, siużę panu, To jest nieduży 
tytoniowy i mieści się nawprost 
a z naszego ministerstwa, Więc wra 
do tego chkru... 
gospodarz zaczął dość długi wykiad 

"polegają zyski z finansowania 
rtu cukru 1 jakie korzyści może z te 
lągnąć właściciel „Biura Detekty - 
rywśitnych" Wojciech Sobek. 

j tylko skończył — Sobek wstał. 
Bardzo panu dziękuję. To mi najzu- 
„pl wystarczy... 

przepraszam pana, czy wolno za 
jakie kapitały pan zamierza uloko 
— zagednął jeszcze Hołowiński, 
Jeszcze nie wiem dokładnie — odpo 
ofat z wahaniem detektyw. Będzie kil 
nęsiat tysięcy... 

Niech pan w każdym razie trzyma 
em. Z panem dyrektorem Smulskim 

d na zakończenie Hołowiński, — To 
ffa lepsze zyski i lepszą sytuację Wo- 

nych kapitalistów. Szczerze radzę... 
byli w przedpokoju, gdy nagle So 

Wyjął z kieszeni papierośnicę... Hoło- 
ego, 

Zapomniałem i byłbym wyniósł — 
li obojętnie do zdumiorego dyplomaty 
aljąc mu cenny objekt, 

l fłowiński wytrzeszczył oczy ; 

tyJak pan to zrobił? 

"Jak złodziej — odparł Sobek, — Jak 
hy ziodziej — powtórzył. 

No, wie pan, ale to niesłychana zrę 
+ — dziwił się dyplomata, Pan się 
ję w swoim zawodzie — zażarto - 
4,— Fowinien pan zostać kieszouków- 
4 Przecież mnie się zdąwało, że cizgle 

P na a 
"ek uśmiechnął się 
if Niech pan tak nigdy nie myśli — 

— Nigdy nie można mieć pewności 
fopos pewności: czy nie mógłbym pa- 


) 


£ Nie wiem, czy Przyjemnie — mówił 
mata brudząć sobie cierpliwie palce 
zie od stepli, Ja takich przyjemno 
ochę nie rozumiem: mam inne zain 


Wania.. 


p Proszę — rzekł wreszcie z tym zlek 
cym uśmiechem, jaki cechuje lu 
(dobrze wychowanych w stosunkach z 
i... trochę” nietaktownymi, 

bek z pietyzmem schował kartkę, na 
{ej widniało dziesięć plam i pożegnał 
iż prawie pospiesznie. 

yszedłszy od Hołowińskiego — posko 
4 Znowu do telefonu. 

p cjagać wszystkich do biura — za- 
l it. — Będę za pięć minut, 


ie po którymś tam wypadzie we 
uge okna piwnicznego — Smulski 
ydował? i 
Możemy uciekać.,. 

nnie Jadwidze serce zabiło głośno, 
chciało uciec najpierw i zrobić rę: 


konesans, 

Smulski wyciągnął się nazewnątrz.., 

Minęła denerwująca długa chwila. Na 
dworze zapadał zmierzch, szybki, bo nie 
bo na zachodzie zawlokio się chmurami,. 

— Panno Jadwigo... — szepnął z za o- 
kienka Smulski — Już... 

Zobaczyła jego ręce, wyciągnięte po 
nią. Z ufnością chwyciła je i — już miała 
Się draj po murze, gdy przygwoździł ją 
do ziemi jakiś szmer za drzwiami, po 
którym najwyraźniej rozległy czyjeś kro 
kis 


hi 

— Nie zdążę — przemknęło jej przez 
głowę, ale mimo to rozpaczliwym wysił- 
kiem wdarła się do okienka. 

Stąd niemal siłą wyciągnął ją Smulski, 
a jednocześnie rozległ się zgrzyt odsuwa- 
nych drzwi... 

— Biegiem! — zakomenderował Smul 
ski już — głośno. 

£ piwnicy doszedł ich jakiś okrzyk. 

Frzed nimi był ogród owocowy. Na - 
prost okienka piwnicy biegła alejka, na 
końcu której widać było biały mur, 

Jak na skrzydłach przebiegli krótki dy 
stans dzielący ich cd muru. Smulski pierw 
szy znalazł się na murze ze zwinnością ko 

u 


Wyciągnął do niej ręce. 

— Hop! — krzyknął, 

Nie namyślała się dłużej, bo od strony 
demu doszły ich krzyki, Niewątpliwie za- 
uważóno już ich nieobecność, ich bezęzel 
ną ucieczkę z prowizorycznej niewoli, Ktoś 
trzasnął drzwiami, ktoś drugi krzyczał nie 
wiadomo Cosa i 

Z trudem wydostała się na mur, skąd 
Smulski pomógł jej zejść na ziemię. 

— Sam — został na murze... 

— Niechże się pan pospieszy | 
knęła na niego. — Przecież oni już wiedzą 
żeśmy uciekli! 

Ale miody kryminolog trwał niewzru- 
zony, 

— Nie.. — mruknął. — Teraz to ja 
chcę. się z nimi zobaczyć! — odpowiedział 
twarda x 

A zaledwie domówił tych słów — gdzieś 

z głębi ogrodu zaklaskały strzały rewol- 
werowe, Jakaś kula stuknęła w mur = 
tak się przynajmniej wydało pannie Jąd 
wi 

— Niech pan ucieka! — krzyknęła roz 
paczliwie. 

Napróżno... - 

Smulski wyjął już rewolwer, wymierzył 
i — huknął strzał. Po nim drugi, trzeci 
1 następne szły z taką szybkością, że pan 
na Jadwiga nie mogła ich zliczyć. 

4, Smulski naładował drugi magazyn... 

Potem trzeci. 

I dopiero gdy strzały z ogrodu ucichły 
zupełnie, zeskoczył z muru, 

— Możemy wracać.. — mruknął jakby 
do siebie. 

W. oczach miał jakby zacięty błysk, ja- 
kiś dziwnie twardy wyraz złości... 

— Co panu jest? — zapytała panna Ja 
dwiga — Czemu pan taki zły? 

— Nic podobnego — uśmiechnął się na 
gle do niej. — Musiałem tylko zapłacić 
tym drabom za to, że na panią rękę p-u 
nieśli,.. 

Tym drabom? To pan wie, co za je- 


ani 

— No, pewnie. To jest stara historia i 
przywlokła się za mną z Ameryki — ma 
chnął ręką. Tamtejsi ludzie lubią zemstę... 
Fizecież gdyby mnie tu utłukli — nikt by 


się nawet nie domyślał, że ręka, która 
tem kierowała jest aż w Ameryce,, 
— A co my teraz źrobimy? — zastano 


wiła się panna Jadwiga. — Przecież oni 
za nami będą gonić. 

— Myślę, że nie — odparł młody czło 
wiek. —'A co zrobimy, to jeszcze nie 
wiem. Narazie musimy wracać piechotą 
do Warszawy... 

Zaledwie to powiedział na szosie, do 
której właśnie doszli, zawarezał motocykl 
Jakiś mlody człowiek, który jechał na 
nim zatrzymał się prawie w miejscu. 
Hallo, Artur — zawołał na ich wi- 
dok. — Szukamy się od godziny. To był 
Chaster 


Kizy: * 


„która wyjechała właśnie 


$ÓBOTA, dnia 17 lipca 1937 roku, 
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| DWA MILIONY 


— Tak! — roześmiał się młody krymi- 
nolog, — Był, ale czy będzie nadal taki 
sam to wątpię. k'ozwoli panj przedstawić 
sobie mojego przyjaciela: Kudolf Atkin- 
son... Kto mnie więcej szukał.. 

— "Tylko my., — odpowiedział Atkin- 
son — Nikogo więcej nie zawiadamialiś- 
my | 

— No, to dobrze, bo przynajmniej nie 
będziemy potrzebowali wracać piechotą 
do Warszawy, Niech pani siada do koszy 
ka, a ja na tył... Co pani jest? 

io ostatnie pytanie byto zwrócone do 
Panny Jadwigi, którą nagle zachwiała się 
1 byłaby upadła, gdyby nie podtrzymały 
jej mocne ramiona młodego detektywa. 

Okazało się, że dopiero gdy niebezpie- 
<zenstwo munęto — odezwały się nerwy 
Fanny Jadwigi zbyt naprężone ostatnimi 
przeżyciami, .. ą 

Atkinson skoczył po wodę „Zanim jed: 
nak wrócił — panna Jadwiga odzyskała 
przytomność, a raczej tę odrobinę przyto 
msości, której było potrzeba, aby można 
było umieścić ją w wózku Niemniej jednak 
cnciwie wypiła wodę, którą przyniósł At- 
kinson i nadrabiała miną: 

— Bardzo przepraszam, że jestem taka 
rozlazia — usmiechnęła się mile. — Tyle 
panowie mają ze mną kłopotu.,, 

— A najgorsze to to, że nie może pa- 
ni do własnego domu wrócić — mruknął 
Emulski. 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że porwą panią znowu, a 
my nie możemy pani pilnować — odpo - 
wiedział detektyw. — Mamy inne zajęcie 
bardzo zresztą ważne... 

— aster? — zapytał Atkinson, 
Czy kte mny? minami a > 

— Kto inny.. To będzie dość ciężka 
przeprawa Ale nie wie pani co, mam nie 
zły, pomysł, — zastanowił się Śmulski, — 
Zuraz.. zaraz, Aha! Zawieziemy panią do 
„Nitouche“ Zna pani? Nocny lokal „w 
śródmieściu. Jeszcze jest wcześnie więc 
pani się trochę ponudzi, ale niechże się 
Pali nie da nabrać na żadne wezwania i 
niech pani tam cierpliwie czeka na nas... 

Panna Jadwiga zdziwiła się, ale bez na 
mysłu odpowiedziała: 

— Dobrze.. Jedźmy, i 

Gdy..siẹ już usadowili, motocykl za - 
warczał i podnosząc tuman kurzu ruszył 
w stronę Warszawy * 

Wtedy z za grupki drzew i krzaków, 
które rozsiadły się tuż przy szosie — po 
kazał się jakiś człowiek w szarym. płaszą 
CZU b „dż 
Ten wyszedł na drogę i z uśmiechem 
patrzył za odjeżdżającymi. Znikli mu wre 
szcie z oczu zą jakąś chłopską furmanką, 
z bocznej „„pol- 


PNE lal 


skiej drogi“, ; 

Człowiek w szarym. płaszczu odwrócił 
się i powolne kroki skierował w stronę naj 
bliższego urzędu pocztowego. Tu zamó - 
wit połączenie z Warszawą, a gdy je uzy 
skał, rzekł w słuchawkę: 

— Już uciekli i w tej chwili jadą mo- 
tocyklem do Warszawy... Tak. Rozkaz , 

A odłożywszy słuchawkę człowiek w. 
szarym płaszczu zaniósł się szczerym śmie 
chem i kręcąc głową z podziwu, opuścił 
urząd pocztowy, nie zważając na to, że 
się mu bacznie przyglądają urzędnicy, któ 
Trzy nudzili się przy A 

Sobek wpadł do biura jak burza grado- 
wa. 

— Gdzie Wojcieszek? — zapytał prze 
kroczywszy próg, 

Handtke poderwał się na nogi. 

— Pilnuje... — odpowiedział — Nie od 
woływałem go, bo w razie czego miałem 
go pod telefonem... 

— A panżeś co zdziałał? — indagował 
detektyw, rzucając się na fotel. 

— Przywiozłem tu jednego.. Stefan 
Krośniak — odezytał nazwisko z biletu 
Wizytowego il | 

—. Fo jaką cholerę? 

— Czekał na tę pannę z biura,,. na Pań: 
nę Potkańską. A ona też porwana,, —wy 
jaśniał młody człowiek, — Ten Hpołowiń- 


i 


6 


| 
| 
| 
| 


ski to jednak sprytny facet, | 

— Niby dlaczego ? — spojrzał zukosu| 
Sobek, u) 

— No bo nieżadługo to onby unieszica 
dliwił pana, mnie, Wojcieszka, Kopystyń: 
skiego, Robaczyńskiego. starego Smulskie| 
go, to później mógłby... 

— Nicby nie mógł! — przerwał detek 
tyw — Fanie niech mi pan powie, co to, 
jest? 

Tu detektyw wyjął z kieszeni maleńki 
przedmiat, 

— Przecież to papieros—Handtke przyj 
rzał się uważnie. — Tak papieros, 

— I to jest właściwie jedyny ślad pol 
przestępcy — odparł Sobek, A czy pan 
wie, że papierosy może palić każdy czło- 
wiek, I czy pan wie, że każdy człowiek 
może palić papierosy takte i inne? Jakie 
chce? i 

— Wiem, ale co to ma do rzeczy? — 
zdziwił się młody człowiek. 

Sobek skrzywił się, jakby poczuł ja 
kiś przykry zapach. 

— Bo ja widzisz pan, myślałem inaczej 
I dlatego pies, który nic nie myśli, po “i 
biegłby w przeciwnym kierunku od tega, 
w którym pobiegłem ja — rzekł dobitnie! 

— Więc to nie Hołowiński? f 

— Nie wiem, Będę wiedział dziś w nt 
cy, a najdalej jutro rano. O ile Wojcia - 
szek pilnował biura Smulskiego należycie! 
— zakonkludował z naciskiem, j 

Handtke kiwał głową z niedowierza* 
niem. 

— Czy pan się aby nie myli? 
tał. 

— Może się mylę — Ale jak pan myśli 
kogo lepiej aresztować przez pomyłkę: 
pana czy Hołowińskiego | 

— Ja myślę, że jego. 

— A ją myślę, że pana, panie Handlke| 
A wie pan dlaczego? Dlatego, że jak się| 
okaże pomyłka — łatwiej wybrnąć z tal 
kiej sytuacji. A jakie pan ma dowody rze! 
czowe, że to Hołowiński? | 
— Kasa, pieniądze, papieros — Wyrecy) 
tował jednym tchem młody człowiek 

Sobek machnął ręką, 

— Co do kasy, to nie mógł mieć do niej 
kluczy, a jeśli mógł, to na tych samych 
t.awach co każdy inny przestępca. Pieniąj 
dze podjął z banku o dziesiątej ra a pal 
pieros. Hm! Wolę o tem nie mówić... 

— Dlaczego? 

— Bo ja wiem, kto wziął pieniądze i 
kto zostawił tego papierosa. tylko... „ni 
wiem poco wziął pieniądze i poco zostawil 
papierosa... — rzekł zagadkowo detektywi 
— Ale — będę to jutro wiedział, Jutro — 
albo ja nie jestem ja, tylko mój dozo 

Dozorca domu, w którym mieściła 
biuro Sobka — słynął na całe sąsi Z 
z głupoty. Wobec takiego postawienia 
sprawy Handtke nie miał innego wyboru 
tylko uwierzyć, że jego szef jest na najd 
lepszej drodze do wykrycia przestęp» 

— AMA co powied rot 
wi? — zapytał jes 

Ale Sobek, 
— ciągnął dal 

— Każdy przestępca jest człowiekiem, 
Czy pan wie, panie Handtke, co to znaczy? 
Tę znaczy, że myli się po ludzku, Pies 
gdy nie popełnia podobnych omyłek, — 
Fies — powtórzył zamyślony, — Ale jaj 
nie mam psa, tylko własny nos i... mylę 
się, 

— AM co powiedzieć 
zapytał jak echo Fandt 
— burknął Sobek. — Niech) 
idzie do wszystkich diabłów! To przez mii 
go ta cała historia! i 

— Przez niego? — zdumiał się szęze | 
rze Handtke, a 

— A tak! — krzyknął detektyw. 
Zna pan takie wiersze: „Biada podrzędh 
nym istotom, gdy wchedzą pomiędzy ost 
rza potężnych sżermierzy*? | 
Czy nie zanadto patetycznie 
traktuje tego urzędniczyne? 

— Nie, panie! Niech g 
na pysk! Nie chcę go widzi 
kludował Sobek, `» | 
(Dalszy ciąg jutro) K 


| 
— zapy 
| 
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SOBOTA, dnia 17 lipca 1937: roku. 


Kto ma racię!? 


Zatarg o wodę na hali targowej 


Zakład Ślusarsko-Kotlarski 
STEFAN BACKO 


Piotrków Tryb. ul. Garncarska Nr. 5 


| s ; ; ; Fx” ; ; (dom własny) SRB 
W dniu wczorajszym na hali targowej flaszki, popierając swoje stanowisko za- 
doszło do zatńrgu na tle pobierania wody  rządzeniem administracji Hali, która za- y CD Wytwórnia NIE POZOSTANIECIE 
_% publicznych studzien. Jedna z nich znaj brania czerpać wodę do butelek, 2 


duje się tuż przy stoiskach z warzywami, Innego jednak zdania był funkcjona- 
| skutkiem czego właścicielki tych straga- riusz policji, który oświadczył, że stud- 
| nów podczas brania wody, szczególnie do nie są publiczne i każdy z nich może ko- 
butelek, przez inne osoby — mają stale rzystać, Zatarg zakończył się ruchem o- 
 zalewaną odzież. To też wczoraj jedna z łówka po kartkach notesu policyjnego na 
ogrodniczek nie pozwoliła brać wody do niekorzyść ogrodniczki. 


OD] żezznych BEZ OCHRONY! 
64 BY us g= RAO, || Wkażdej aptece otrzymacie 


i bryczek. 


„OLLA'sToiskO WYSTAWOWE PAVRLON DE LASAI 


{i Ognie sztuczne 


serpentyny, konfetti 
i wszelkie artykuły na zaba- 
wy leśne i ogrodowe polecają 


Zakłady Graficzne „ADOLF PAŃSKI SPADK.” 
Piotrków Legionów 2, tel. 10-55. 


Kotol Wilaishi j“ Leczenie żylaków | 

Choroby skórne i wenaryczi 

JJ Dr. med. FAJMA]| 

Piotrków Tryb. ' przyjmuje od 12—2 i |od 5—1.30| 

ul. Słowackiego 7, tel. 14-87 Piotrków ul, Piłsudskiego .67, II z 
podkier. Marii Bartenbachowej 


Centrum miasta. Garaże 8 


Obsługa solidna. STARSZY FELCZER 


Ceny niskie. A. LEWKOWI( 


b. efektowne— tanie 


Rozkład jazdy autobusów zastrzyki, po wazae sola w 
elczerstwa wchodzące $ 
na stacji PIOTRKÓW _—_—_—_——__. Posiada stale Świeże pijawki węgi 


Linia Łódź—Piotrków 
Z Łodzi Z Piotrkowa 
Ni m, 00* | gilt. 1600 | podz, 21.30** | pi, 8.00 | pili. 12.40 | goiz. ia a 


lt. 22.00** 


Z » 18.00* m 900*| „ 14.00 | n 
w 15: 00*|_„ 20.00 »_10.50*| w 16.00! 16.00" | „ 21.35 | | 21: 38 


Koncesjonowany 
Linia Piotrków Przygłów Sulejów | Zakład Elektrotechniczn 


| Z Piotrkowa Z Sulejowa . MARIANA KRAWCZY 


w 310| n 1440| „ 19.4 „800 | „ 13.10| „ 18.20 
aio) 1630] w 21.25 "950 | w 15.20) 3 20.30 telefon 12—34, 


*) Kursują przez Wolę Kamocką, pozostałe przez Srock. į: 
=.) Kursują tylko w niedziele i święta, Instalacje elektryczne dla światła 


2. | 12.; ik 02! | 1150 |. 17.10 | 22 05%* 
Biż. zas miż. 12.30 | pik. iao "E 22,55 | Mit. 7.00 | pit: 1 ndz. 17.10 | pit. 2: Piotrków Tryb., Słowackieg 


A RZĄ Przewijanie maszyn elektryczny: 
; Zakładanie piorunochronów 
SOFIST oraz pogotowie elektryczne. _ 


Restauracja »B IAE Y B A R” poza 


PIOTRKOW TRYB., SŁOWACKIEGO 23, tel. 13-33, 


_ Poleca w obecnym sezonie. znane ze swej dobroci i i 
madama oTr av menadon Ziano mleko z karto- i | 
felkami i różne napoje chłodzące 
EMP = 2 STANISŁAWA KRAS 
Piotrków, ul. Piłsudskiego. 


posiada na składzie: 


ER ia 5 ORZEC 
ROZKŁAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ 


na ini PIOTRKÓW -WARSZAWA 


przez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawę Maz., Mszczonów i Nadarzyn 


trumny meta- 
lowe, drewnia 
ne (dębowe i 


| am 
“ Piotrków Tryb. 9.45 12.10 16.50 f 40 sosnowe) 
| DEKORACYJNY| STRÓJ PLAŻOWY. Wolbórz 11011 1236 agao | | szczonów RE oraz- wieńce. dawst 
Elegancki płaszcz kąpielowy z białej piki Tomaszów Maz. 11.00 13.30 18.00 Nadarzyn 13.16 15.46 20.16 [Meert aah, : przys epnk 
l; y naga A Sk AA z po- Rawa Maz, 11.56 14,25 18.55 !' Warszawa pjt, 1345 1615 2045 
odnego, fantazyjnego materiału w żag z 
lowce i ptaki, Mała trójkątna chusteczka, WARSZAWĄ .PIOTRKÓW KUPUJĘ ZŁOTO i SREBRO oraz | 


Jaan" szyję wykańcza oryginalny NA T A 10 | Tomaszów Maz. 10.00 12,00 20.00 teny. a Sra etti, zegarmisi 
en stró, zyn | ; > : 
a Mszczonów 812 1012 1812 || Wolbórz 10.26 12.26 20.26 ski Jakób Grosberg, Piotrków, Si 


Rawa Maz. 8,57 10.57 1857 | PiotrkówTrębjn: 1050 1250 20.50 Nr, 4, 


ROZKŁAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linji: PLĄCE i pół d dzielnego do 
| d pi lamu podzielnego 
| PRALNIA mm | mm Piotrków - Wolbórz- Zomaszów Tomaszów - Wolbórz - piotrków pani ne w Piotrkowie przy Ę 
k w. Netzel Piotrków Tryb, 14.00 2100 || Tomaszów Maz, 8.00 15.20 Bej 
Wolbórz 14.26 22.06 Wolbórz 8.26 15.46 Ñ 
t» maszów Maz.ji. 14.50 22,30 P 8.5 umeblowany z ielnym 
Piotrków Tryb,, Piłsudskiego 41 To ów Mazi, 1 iotrków Trybjn. 50 _ 16.10 POKÓJ blowa oddziel. 
pa prenia garqerobe damska WOW A scle ladomść iot 
i męską oraz białą bieliznę. BEEEEMA ZŃ Wiadomść Piotrków ul, Piłsudski 


Ceny przystępne, Wykonanie solidne 65 m. 5, 


EIO ak l] ta fe] T E L A FET 0 ŻE W. wxrwoł 
AN: 1 


|. Hotrkowska Fabryka Papy Daekowaj Parescie, walizy 1 tp. kupuj wp 


a 
= wytwórni, Piotrków, ul, Sieradzka 
H.Z. Pacanowski =! Conti ne ntal podwórzu, | 


Pokryw. 
Pietrków Tryb. Al. 3 Maja 6, tel. 10-64 WARSZAWA sy; AD ar 


POLECA: Marszałkowska 84, tel. 95844 Lp 
Papę dachową czarną i białą nie- naprzeciw dworca głównego 


doścignionej jakości, smołę w pier- obok przystanek tramwajowy i autobusowy RZEŹBIARZ poszukuje przystojnej | 
POLEC A ty do pozowania, Słowackiego 46 ; 
| od 18 — 19. 
POKOJE JEDNO I DWU 


Atr z) || wszorzędnych gatunkach, lepnik, 
OSOBOWE PO NISKIEJ ||]  ODNAJMĘ POKOJ z nie krępuj is] 
w 


CPOS go 
A w° 


mód ki 


pak i karbolineum. 
GRYPA. PRZEZIEBIENIE Fabryka nasza gruntownie przebudowana 
CENIE, = ściem solidnej osobie. Wiadomość 


BÓLE GLOWY ZĘB BÓW tp. z zastosowaniem najlepszych udoskonaleń 
E O c”. 


i zdobyczy technicznych wed ug najuow= 
|Żącaąc DRYSINALNYCH PROSZKÓW 2N f: Biego systemu. w wyniku przeprowadzo- 
GDYŻ SĄ kalkuluje się nam znacznie taniej w związ 
| Opyanane proszki ku z czym: SPRZADAM nową maszynę do pisania i "W LECIE TANIEJ uczę pisać na 
mauczę najnowszym systemem pisać na nie gruntownie w ciągu miestąca. Do 
p ER, mocą 
odp. i wydawca: Józef Walczak 


nych ulepszeń w produkcji, uzyskaliśmy 
pierwszorzęcne gatunki papy, i wyrób 
ceny nasze są konkurencyjne 

| miej za 300 złotych K września 25 proc, ustępstwo. Pjotri 

— arasan Piotrków, ul, Legionów 2. 1,17 UL Legionów. 2.. 


